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Komunikacja tranzytowa z Litwą: 


Kowno zgadza się na podjęcie rokowań z Polską 
w sprawie incydentów granicznych 


Decyzja ia przesłama zosialia | 
Lidze Narodów 


Kowno, 2 września 
Z miarodajnego źródła donoszą, że 
na posiedzeniu gabinetu ministrów oma 
wiano kwestję ewentualnych bezpośre- 
dnich rokowań z Polską w sprawie ure- 
gulowania incydentów granicznych. 


Gabinet ministrów wypowiedział się 
zasadniczo za bezpośredniemi rokowa- | 
niami, jak również za nawiązaniem bez- 
pośredniej komunikacji tranzytowej z 


Polską. ką i 
£ ; Piotrków, 2 września 
Decyzja ta miała być przesłana bez-* Wczoraj w godzinach wieczorowycji 


nk O 


„delany wilk" aa usługach Stahlhelm- 


Dalsze śledztwo w sprawie zamachu 
ma Rusiefiscisea 


Kowno, 2 września. 

Olbrzymią sencację wywołały dalsze 
szczegóły śledztwa zamachu na szefa po 
licji Pusteikisa. 

Stwierdzono, że około 20 osób nale- 
żało równocześnie do Żelazneso Wilka, 
zorganizowanego przez Waldetmarasa | 
oraz do niemieckiego Stahlhelmu. 

Wogóle stosunki pomiędzy Stahl- 
helmem i Żelaznym Wilkiem bvły bar- 
izo ścisłe. Wschodnio-Pruski Stahlhelm 


zwłocznie do Genewy do Ligi Narodów. 
Jak komentują w kołach politycznych 
uchwała gabinetu ministrów ma na celu 


Piotrkowski korespondent „Expres- 
telefonuje: 


dr. Schoenemann z Królewca. który po- 
dawał sie za dziennikarza. a w rzeczywi 
stości jest wybitnym członkiem wywia- 
du niemieekiegO dla spraw litewskich. 


Żelaznego Wilka przez Steintelda. 

W zamachu brało udział także i kilku 
niemców. 
| ZO ać SER VETE. 0 00] 


Pierwszy dzień 
nowego roku szkolnego 

Dziś rano, 0 godz. 9-ej rozpoczął się 
nowy rok szkolny we wszystkich za- 
kładach naukowych w Łodzi, w szko- 
lach średnich, powszechnych, zawodo- 
wych, prywatnych i państwowych. No- 
wy rok szkolny rozpoczął się wszędzie 
uroczystemi nabożeństwami, w kościo- 
ląch oraz kaplicach szkolnych. 

Po nabożeństwach, młodzieży szkol- 
nej podyktowano program zajęć szkol- 
nych oraz spis nowych podręczników, Z ust przechodniów wyrwał' się 0- 
obowiązujących w bieżącym roku. Q krzyk aik E tramwaju jęki*i krzykt 
godz. Il-ej uczniowie zostali zwolnieni. EREL pasażerów. 

Właściwe zajęcia rozpoczynają się do- „sky chwili rozległ się brzęk tłuczo- 
piero jutro, o godz. 8 rano. CENAE WEEDS 


Trzęsienie ziem! | 
w Los Angelos 


Nowy Jork, 2 września. 

Miasto Los Angeles poniosło z powo- 
du trzykrotnego trzęsienia ziemi, które 
nawiedziło miasto i okolice i wybrzeże 
kalifornijskie, olbrzymie straty. 

Dziesięć drapaczy chmur legło w gru 
zach. Kilka mostów zapadło sie. Wstrzą- 
Sy ziemi o lekkim charakterze i nie tak 
strasznych konsekwencjach zanotowano 
w kilku miejscowościach w akolicy Los 
Angeles 


w 


Warszawa, 2 września. 

Na ulicy Żelaznej w Warszawie 
przed domem nr. 58. 

wybuchł nagły popłoch. i 

Spowodował go tramwaj linji „okól- 

nej”, który zahamowany raptownie, naj- 

pierw ukrył się w gęstej chmurze gryzą- 

cego dymu, a następnie stanął w płomie- 

niach. 


Ryga, 2 września 

Zastępca przedstawiciela handlowe- 
go Sowietów na Łotwie, Agabekow, zo 
stał przed kilku dniami wezwany do Mo 
skwy pod pozorem otrzymania nomina- 
cji na przedstawiciela handlowego So- 
wietów w Warszawie. 

Agabekóow, który jest ormianinem i 
pochodzi z Kaukazu sądził, iż stanowi- 
sko to otrzymał dzieki hobarciń komisa: 


Najwybitniejszym ich łącznikiem był 


gdzie dokonano 
Stan jego jest beznadziejny. 
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uchylenie decyzji Rady Ligi Narodów w 


sprawie komunikacji bezpośredniej mig- 


dzy Polską i Litwa. 


Krwawa walka w restauracji 


Prezes związku inwalidów ciężko ranny 


Piotrków został zaalarmowany krwa- 
wą bójką w restauracji „Pod świer- 
kiem“ przy ulicy Słowackiego. 

W restauracji tei siedziało przy sto- 
liku kilka osób, między innymi prezes 
związku inwalidów, Stanisław Bieleń i 


| bracia Błaszczykowie. 


W pewnej chwili wywiązała się któ- 
tia, która Szybko zamieniła się w wal- 
kę na noże. 

Prezes związku inwalidów Stanisław 
Bieleń, otrzymał klika głębokich ciosów 
izwalił się na ziemię broczą obficie 
krwią. 

Zaalarmowano policję, która wszczę 
ła dochodzenie. Ciężko rannego Biele- 
nia przewieziono do szpitala w Trójcy, 
natychmiast operacji. 


biegu na jezdnię 


nych szyb i z okien wagonu zaczęli wy- 
skakiwać na bruk pasażerowie, niektó- 
rzy w płonących ubraniach. 

Niezwykły wypadek miał « przebieś 
następujący: Ulicą Żelazną w stronę Zło 
tej zdążał szybko pociąś tramwajowy 
złożony z dwu wagonów. Naprzeciw do; 
mu nr. 58 na szyny wjechał ciężko łado- 
wany wóz. 

Aby uniknąć zderzenia, motorniczy 
szybko zahamował wagon hamulcem ele 
ktrycznym. Skutkiem zbyt szybkiego włą 
czenia wszystkich kontaktów hamulco- 


Dygnifarz sowiecki rozsfrzelany 


Sciągnięto go do Rosji pod pozorem awansu 


rza handlu, Mikojana, również ormiani- 
na. 

Dziś jednak nadeszła do Rygi wiado 
mość, że Agabekow został w Moskwie 
rozstrzelany. Przyczyna tej egzekucji 
iest narazie nieznana. 

Zdaje się, że Moskwa zemściła się 
na Agabekowie za ieceo zapatrywania o0- 
pozycyjne. 


Cena numeru 10 groszy. 


Dziś rozpoczyna się 
naprawa bruków na Piotrkowskiej 


W dniu dzisiejszym magistrat przy- 
stępuje wreszcie do naprawy chodników 
na ul. Piotrkowskiej. Roboty "ozpoczrią 
się od zbiegu ulic Południowej i Zawadz- 
kiej i postępować będa w góre. aż do ul. 
Przejazd i Andrzeja. Jak wiadomo, odcin 
ki ulic od Nawrot do Przeiazd po obu 
stronach i od Placu Wolności do Zawadz 

kiej po obu stronach zostałv wvkonane 
w roku ubiegłym. 
Chodniki na ul. Piotrkowskiei popra- 


wione "= cars "1 miesiąca 
września. R zodczyć należy. że odby- 
wać się one będą na rach*=*" ""łaścicieli 


nieruchomości, od których magistrat ścia 
gnie wyłożoną sumę w drodze eczekucyi 
nej. Magistrat powziął te uchwałe z tego 
względu, że chodniki zostały zaiszczone 
przez właścicieli domów, podczas przy- 
łaczania posesji do sieci kanalizacyjnej. 


9 miljonów bezrobo: 
tnych 
posiada Ameryka 


Nowy Jork. 2 września 

Kierownik amerykańskiego urzędu 
statystycznego Siewart wygłosił przed 
mikrofonem radjowym przemówienie, 
w którem liczbę bezrobotnych w Ame- 
ryce, łącznie z czasowo bezrobotnymi 
określił na 7 do 9 milionów. s 

Ogólna liczba robotników w Stanach 
Ziednoczonych Ameryki Północnej wy- 
nosi 49 miljonów. 


$omoc Ameryki 
dia śłlodmuych vesjam 
Nowy Jork, 2 września 
Płk. Bell, który swego czasu praco- 
wał z Hooverem nad rozdziałem żywno 
ści wśród ludności rosyjskiej, oznajmił, 
że przyjął zaproszenie rządu rosyjskie- 
go do zorganizowania zakrojonego na 
olbrzymią skalę planu udzielania pomo- 
cy ludności Związku sowieckiego, za- 
00 głodemi, przy pomocy samolo- 
tów. 


Fod kolami samochodu 

Przed domem przy ulicy Zgierskiej 9 
został przejechany przez samochód 9-let 
ni Tadeusz Markowicz, syn młynarza, 
zamieszkały przy ulicy Zgierskiej 39. Po 
gotowie, po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiozło go do mieszkania rodziców. 


Wagon tramwajowy w płomieniach 


Pasażerowie w płonących ubraniach wyskakiwali 


6 osób ramiyci — Przyczyna 
wypadku: króikie specie 


wych, nastąpiło krótkie spięcie, które 
spowodowało spalenie się przewodni- 
ków. 

Płonąca izolacja spowodowała chmu 
ry $ryząceso dymu. 

Od ognia zajęła się podłoga wagonu. 

Wagon był przepełniony. Wśród pa- 
sażerów powstała niebywała panika. Je 
dni przeż drugich rzucili się ku wyjściu 
silniejsi tratowali słabszych. 

Pasażerowie, których ubrania zajęły 
się ogniem, golemi rękami wybijali szy- 
by i wyskakiwali na ulice. 

Wkrótce przybyło na miejsce wypad- 
ku pogotowie straży ogniowej i karetka 
Pogotowia ratunkowego. Pożar ugaszo- 
mo. Sześć osób lżej rannych lub popa- 
rzonych nie czekało na przybycie Pogo- 
towia i odjechało do domów. 

Do stra) : TEAN 


Aresztowanie oszustów 


Sosnowiec, 2 września. 
Policja aresztowała Antoniego Mar- 
jana Kiedzrzyńskiego i Napoleona Mar- 
jana Paradowskiego, obu mieszkańców 
Warszawy pod zarzutem sfałszowania 
weksli odddziału sosnowieckiego Sie- 
mensa na 4,000 z 


Str. Z 


Po długich i cieżkieh cierpieniach rozstał się z tym 


SAMUEL HERS 


P. 


przeżywszy lat 70. 


światem nasz najukochańszy 


ZBERG 


$ 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś we wtorek dnia 2 wrżeśnia 1980 r. 
o godz, 3-ej po poł. z domu żałoby przy ul. Aleja I-go Maja 15, o czem zawiadamiają po- 


zostałi w nieutulonym żalu 


We wtorek dnia 2 września 1980 r. o g. 


zieci i Rodzina. 


zmarł nasz niezapomniany 


SAMUEL H 


Zet) 
p z RMJ 


5-ej rano po długich i ciężkich cierpieniach 


FRSZBERG 


Założyciel i Długoletni Prezes T-wa, „Linas Hacholim* w Łodzi 


Na pogrzeb, który odbędzie się dziś we wtorek, dnia 2 b,m. o 


g. 3-ej po poł. z domu 


żałoby przy ul. Aleja l-go Maja 15, zaprasza członków, przyjaciół i znajomych 


ZARZĄD 


„Linas Hacholim” 


Vág 


T-wa 


Niezdrowa żądza „błyszczenia” 


sprowadziła ją na drogę występku 


Śrujące opary alfofiolu 


wyuzwwapłunjcaą słcłoomazacpści samobójcze 


Jaki jest wpływ alkoholizmu na sa- 
mobójstwa? 

Wszystkie kraje kulturalne żastana- 
wiają się dziś nad tem pytaniem. 

Polska też. 

Zwracamy się tedy do wvbitnęgo 
przedstawiciela medycyny sądowej, aby 
zechciał łaskawie podzielić sie z nami ma 
terialem, zebranym dla oświetlenia tego 
nadwyraz palącego problemu. 

— W wielkich miastach alkohol jest 
przyczyną 20 proc. samobójstw. Wśród 
mężczyzn w miasteczkach małvch 14 
broc. i na Wsi 12 broc. 

Mniejszy odsetek ofiar pociąga za sô- 
bą ten nałóg wśród kobiet. 

— A czy więcei jest wypadków wśród 
żonatych czy kawalerów? 

— Otóż jest to b. ciekawe pytanie. — 
Okazuje się bowiem, że niemal wszyscy 
alkoli.Jicy samobójcy są żonaci. 

Wśród kawalerów alkohol znacznie 
tzadziej sieic śmierć. 

— Czemże się to tłumaczy? 


— Życie kawalera tak czy owak bez 
porównania jest łatwiejsze. 

Ma on znacznie mniej kłopotów i zmar 
twień. Nie absorbuje go rodzina. 

Inaczej żonaty. 

Często zatargi rodzinne zatapia się w 
kieliszku. 90 proc. kłótni i bijatvk pow- 
staje w chwili zamroczenia alkoholem. 
Niesnaski domowe, tragedie rodzinne, u- 
trata posady, kłopoty finansowe. niezdro 
wa zazdrość, wszystko to są krete ścież- 


ki pijaka, za któremi czai się śmierć jako 


osiateczńy argument. 


TRRNRRKRRANKRNNNA 


= Wiceminister skarbu Stełan Starzyński 
udał się dò Lwowa na otwarcie Tarzów Wscho 
dnich oraz na otwarcie Kongresu Izb przemy- 


słowo - handlowych, który rożpocznie się 3 bmi. 


NAMABEA: PRA BV 
STENOGRAFI! listownie jaknajdokła- 
dniei wyttczamy. „Stenograf', miesię- 
cznik wychodzi. „Stenografia Paria- 
mentarhia' — udoskonalona. wydana. 
Dziewięć wydawnictw. Instytut Steno- 
graficzny: Warszawa, Krucza 26. 3 


5 *, 


Marja Duponnier, mieszkanka małego 
miasteczka francuskiego opetana była 
jedną tylko myślą: błyszczeć! za wszel- 
ką cenę wybić się ponad tłum szarych 
prowincjonalnych pań! wygładać ina- 
czej, niż ane! Stroić sie! 

Nie upływał tydzień, bv Maria nie 
sprawiła sobie nowej sukni. kavelusza, 
pantofli, lub przynajmniej nowvch per- 
fum, czy drobiazgów. 

Przyjaciółkom, które pytały ia o źró- 
dło tych cudów, odpowiadała: 

— Ach, to dostałam okazyinie. Nie py 
taj się! Mam swoje sposoby... 

Istotnie, miała swoje sposoby. 

Była urzędniczką na poczcie. I gdv 
nadchodziła przesyłka pieniężna, brała 
sobie z niej niewielką cząsteczke. 

Mąż jej, zajmujący się sprzedażą szkieł 


powiększających, nie domvślał się ni- 


czego. -* ' 
Uczciwy i pracowity obvwatel mia- 
steczka nawet nie podeirzewał. abv %n- 


na mogła popełniać tego rodzału prze- 
stępstwa. ) © 

Ale koło fortuny obraca sie ciągle, 
choć powoli. 

Nadużycia wykryto. Piekna 1 strojną 
Marię wezwano do sędziego Śledczego. 

Nie poszła. Zażyła weronalu. Dawka 
była mała. Odratowano ją. Zawezw "na 
powtrónie. i 

Mała pani Bovary, ofiara straszliwej 
próżności, ze szłochem opowiedziała 
dzieje swych ambicyj, błędów. upadku... 

Chciała wybić się ponad małomia- 
steczkową szarzyznę. Uczyniła to, ale 
w jakże okropny sposób... 

CENS 
Londyn, | września, 

Książę Wali został promowany na stopisń 
generała - porucznika, armji, wice-admirała 
floty i marszałka powietrznych sił zbrojnych. 

Wszystkie trzy nominacie uzyskały iż 
aprobatę króla Jerzego. 

Nowy Jork, I września 

Gen. Hans Kundt (niemiec), który aż do cza 
su rewólucii w Boliwii był dowódcą armii bo- 
liwiiskiei, przeiechał przez Nowy Jork. zdaża- 
isa - nowrotem do Niemiee 
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Kobieta jest wcieleniem djabła... 


„lub dobrych obyczajów” wymagał od swych członków |v 


aby do śmierci żyfi w stanie bezżennym 


e 


Jeden z filarów klubu zakochał się i zosfał za ío... obity 


W Poznaniu powstał „Kłub dobrych 
obyczajów". Na czele jego stanął 65 
letni maister stolarski Franciszek Kra- 
sowski, który dła swej organizacji opra- 
cował bardzo interesującą platformę 
ideową. 

— Mężczyźni winni się starać pozo- 
stawać aż do śmierci w kawalerskim 
stanie — głosi sędziwy majster — kobie 
ta jest stworzeniem nieczystem, kłamii- 


wem i rozpustnem. Kto jej się zdoła u- 


strzec, ten tyłko pozna raj na ziemi, a 
kto uwierzy jei zaklęciom miłosnym i 
wpadnie w jej sidła, zostanie żywcem 
pogrzebany. 

„Deklaracja tą wśród niektórych zna- 
jomych . Krasowskiego spotkała się z 
wielkiem uznaniem. Zgłosili oni swół ak 
ces do klubu i poczęli regularnie uczęsz- 
czas na wszystkie zebrania, odbywają- 
ce się w mieszkaniu mistrza. Na zebra- 
niach tych pochłaniało zazwyczaj fanta 


styczne ilości piwa-i dyskutowano za- 


wzięcie na temat kobiet, 

Wszyscy członkowie klubu, starzy 
kawalerowie żonatych nie przyjmowa 
no) byli zgodni w opinii, iż po wojnie 


płeć piękna zaprzedała swą Ware dia- |. 


błu i coraz bardziej pei posraža. stę w ba- 
gnie występku. Niektórzy z pośród ucze 
stników zebrań klubowych starali się 
bronić przedwojenną kobietę, na dowód 
czego powoływali się na intymne fakty 
ze swej przeszłości, lecz prezes walczył |. 
z nimi zaciekle i wreszcie oświadczy! 
stanowczo: 

= Kanieta, była, jest i będzie wciele- 
niem wszelkiej nieprawości! Kto się ze 
mia nie zgadza, musi wystąpić z klubu! 

Groźba ta wywołała , odpowiedni 
skutek, Żaden z członków nowopowsta- 
tej organizacji nie chciał znaleźć się po- 
za jej nawiasem, ponieważ mistrz urzą- 

. dzał wspaniałe, bezpłatne przyjęcia. 

W ten sposób w klubie zapanowała 
zupelna iednomyślność: „W ostatnich 
czasach p. Krasowski począł | ównież|« 
przyjmować wdowców. = =~ 

— Będą oni naszymi POTI 
mi sprzymierzeńcami — dowodził = po 
nieważ poznali wszystkie „rozkosze“ 
małżeństwa i obecnie dopiero rozumieją 
że cudem wydostali Się z pod djabel- | c 
skich wpływów. 

Jeden z mówosczyjetych wdowców, 
Kazimierz Białoszyński, zdobył sobie 
bardzo szybko szczególną sympatię mi- 
strzą. Prezes klubu był zachwycony ie- 
go swadą oratorską i głębokiem zrozu- 
mieniem zasad dobrych obyczajów. 

Doszło do tego, iż B., który dotych- 
Czas był czeladnikiem masarskim, prze- 
stął zupełnie pracować i zamieszkał u 
mistrza, poświęcając całe dnie rozważa 

niom teoretycznym i praktycznym za- 
sad. klubu. 

Któregoś dnia oświadczył on, że po- 
stanowił rozpocząć propagandę w in- 
nych miastach i na pierwszy ogień obrał 

Łódź. Mistrzowi projekt ten bardzo się 
KAKIDKAAKZAKAAKKKKKKAKKAKAI KK] 


c” 


DZWIĘKOWY 


Dziś I dni następnych! 


Początek w dnie parean o g 5,30 


w soboty. niedziele i święta o ġ 2-ej. 


Dramat ze środowiska Jacka Lon- 
dora, osnuty na tle barwnego, peł- 
nego silnych dt życia trampów 


„PiĘŚŃ żywiołów 


Piękna meksykanka Lupe Velez 
odśpiewa szerog pieśni nastrojowych 
i sentymentalnych, zaś chór „traperów” 
W  odśpiewa cudną „Pieśń wilków 
SW. W pozostałych rolach głównych: 
Gary Kooper 
i niezapomniany (BULBA 


Luis Wolheim 


podobał. Dał mu pieniądze i kazał na- 
tychmiast wyruszyć w podróż. Biało- 
szyński przez całe trzy tygodnie nie nad 
syłał z Łodzi do Poznania żadnych spra 
wozdań ze swej działalności i nawet wo 


|góle nie napisał ani słowa 'do żadnego z 


członków klubu. 

Zaniepokojony mistrz dowiedział się 
wreszcie, czemu ma przypisać jego mil- 
czenie. 

Jeden z jego znajomych, który bawił 
przez parę dni w Łodzi, przywiózł mu 
wiadomość, iż Białoszyński, największa 
chluba kiubu, zakochał się w jakiejś nie- 
wieście i wyrzekł się swych ideałów. 
— Poiedziesz natychmiast do Łodzi 
oświadczył rozgoryczony prezes 
swemu drugiemu, zaufanemu  doradcv 
Janowi Kaniowskiemu — zażądasz od 
Białoszyńskiego zwrotu pieniędzy, któ- 


"Do Władysława Mierzwińskiegó,. wła. 
ściciela dużego gospodarstwa: rolnego | 
we wsi Luboń pod Łodzią, przyjechał 
Pon Lubiina pisaki Tomay Kościęk: 
SKIT" 


oświadczył mu. 

— Ja przecież nie mam żadnego za- 
miaru jej się wyzbyć — odparł zdziwio- 
ny kmiotek. Kto pana do mnei przysłał? 

— Nikt — uśmiechnął się taiemniczo 
przyjezdny. — Dam wam za wasz grunt 
tyle pieniędzy, że będziecie mogli sobie 
kupić trzykrotnie większe zospodźrstwo. 
Powiedzcie, ile chcecie? 

Mierzwiński gase nam zwlekał Z od 


SBE 
s PE: 


TL Mytója p of4 ię pak 
gorsza, ani lepsza od innei wW: 
licy. Ten lubliniak nie wyglada na głu- 


| 


dy misk Av TAa 


jest u mnie zakopane. Jeśli iemu się opła- 
ca zapłącić za moje gospodarstwo trzy 
razy więcej,” niż ono jest warte. to ja mu 
lepiej nie sprzedam. 
Kościelskiemu w żaden sposób. nie u-i 


bycia się gruntu. Wyjechał wiec naza- 
jutrz w swe rodzinne strony. O jego nie- 
zwykłej propozycji zawzięcie, przez dłuż 
Szy:CZas. dyskutowano w całym Luboniu. 
Nikt tie mógł zrozumieć dlaczego Ko- 
rza e 3 i 


Pn ʻani I 


iszej oko- | 


piego i chyba wie, co robi. Może coś tam | 


dało się skłanić Mierzwińskiego do wyż- 


re mu dałem na podróż, a następnie so- 
lidnie go obijesz, aby nas na długo za- 
chował w pamięci. 

Kaniowski ściśle wypełnił date mu 
polecenie. 

Odszukał renegata w mieszkaniu pa 
m Zofii Dziadonioweji przy ulicy Sien- 
kiewicza i na miejscu wymierzył mu 
sprawiedliwość. 

P. Białoszyński przez parę następ 
nych tygodni nie opaszczał łóżka. Gdy 
wreszcie wylizał się z ran wystosował, 
dwa podania: Jedno do klubu „Dobrych 
obyczajów”, który zawiadomił oficjal- 
nie o swem wystąpieniu, a drugie do są 
du, oskarżając Kaniowskiego o pobicie. 

Sprawa Kaniowskiego w rezultacie 
znalazła się na wokandzie sądowej. Ska 
zano go na trzy tygodnie aresztu. 


Str. 3 
KRKNZRKRRNRRNKUJ 
Teatr 


Re „Dobry Wieczór” sw; 


specjalnie przebudowanym lokalu Kino- 
atru „Bajka, Franciszkańska 3la róg Brze- 
Bukiel, tel. 181-21. Dojazd tramwajami 1, 6, 14. 


Dziś premjera! 


Wielkiej olśniewającej rewii śpiewu i 
tańca w 2-ch częściach 18 obr. p. t. 


Gdy iona WrAlA..... 


, W programie: Skecze, 
numery solowe atrakcyjne, balet, 
chóry i t, p. Własne dekoracie, Ko- 
stiúmy, efekty świetlne, — Udział ño- 
wozaangażowanych artystów scen 
Warszawskich. -— Codziennie 2 przed 
stawienia o godz. 7.30 i 9.30 wieczór, 
w soboty, niedzielę i święta 3 przed- 
stawienia godz. 5.30, 7.: 


Przedsprzedaż biletów w „Reklamie 
Polskiej", Piotrkowska 101 od 11 do 4 
po poł. tel. '126-89. 


inscenizacie, 


octęlski ofiarował tak znaczna siimę za 
niczem specjalnie nie odzńaczaiące się 
gospodarstwo. 

Któregoś dnia ktoś wreszcie wyjaśnił 


łtajemmicę. 
ta Chdatbym Kiise waszą ziemię —| 


— Przed stu laty jacyś bandyci za- 
kopali na ziemi Mierzwińskiego jakieś 0- 
gromne skarby. — Gruchnęła wieść. 

Gdy dowiedział się o tem sam wła- 
ściciel gospodarstwa, rozpoczał natych- 
miast poszukiwania. Pracował przeważ- 

|nie w nocy, gdyż obawiał się. aby w 
dzieńń mu ktoś nie przeszkodził w ko- 

paniu. 

„ Mijały jednak całe tygodnie. a Mierz- 

wiúski nie mógł natrafić na ślad skarbu. 

Nie.tracił on jedqąk nadziei i zaniedbu- 

Zupełnie swą zwykłą 

Góraz wieksza zaciekłościa. ** ' 

Codziennie raho zasypywano go ze 

wszystkich stron pytaniami. 

— Dajcie mi pokój — odpowiadał za- 

zwyczaj zwracającym się do niego wie- 

|śniakom. — Gdy coś znajdę nie będę te- 
go trzymał w taiemnicv. 

Po czterech tygodniach, w czasie któ 
jrych sypiał zaledwie po kilka godzin na 
dobe zdecydował się wreszcie iedną noc 
¿poświęcić wypoczynkowi. 

+ Gdy jednak wieśniacy dowiedzieli się 

że przez całą noc nie opuszczał zagrody, 

‘doszli do wniosku, iż znalazł iuż skarb. 

Nazajutrz Mierzwiński nie mógł się 


Miłość na -wolnem powietrzu 


Gracająca para stanęła przed sądem 


, — Pamiętaj, Stefku, — mówiła pani 
Janina R. mężowi przed swym jazdem 
na letnisko — Nie włócz się po.knaipach 
i wracaj wcześnie do domu. Wiesz , że 
mam do ciebie zaufanie i jestem pewna, 
że mi nie zrobisz żadnej przykrości, 

— Ależ, najdroższa, znasz mnie prze- 
cież nie od dzisiaj — odparł jej — Będę 
pracował i myślał o tobie. 

Na dworcu pożegnali się ze sobą bar 
dzo czule. Gdy wreszcie pociąg ruszył 
pan Stefan udał się do domu, postana- 
wiając wcześnie pójść spac, aby naza- 
jutrz być zupełnie wypoczętym 


Po drodze spotkał jednak jednego 


3| ze swych przyjaciół z kawalerskich cza 


sów, 

— Chodź ze mną „na jednego" — za 
proponował mu — Żona wyjechała, więc 
jesteś wolny. Poco masz się nudzić w do 


mu? 

Pan Stefan dość długo mu się opie- 
raft, ale w końcu uznał się za zwyciężone 
go. 

— To przecież nie ma żadnego zna- 
czenia — usprawiedliwiał się przed so- 

bą — Wypiję jeden kieliszek i pójdę do 
domu. 

W RE przesiedział jednak do pół 
nocy, dnego kieliszka zrobiła się ca- 

ła bożelka. Gdy Gdy wreszcie zataczałac si 


na nogach ruszył do domu, nie zdawał 
sobie już z niczego sprawy i był w wyś- 
mienitym chumorze. 

Na ulicy Aleksandrowskiej zaczepiła 
go jakaś samotna, młoda niewiasta. — 

ie kuś mnie — rzekł do niej — bo jes- 
tem żonaty. 

— Aja też jestem mężatka i mało so 
bie z tego robię — odparła mu ze śmie- 
chem. 

— Więc niby zdradzasz swego mę 
ża? 

— A czemużby nie, 

— W takim razie, przecież i ja mogę. 

Wziął więc pod ramię fertyczną osób 
kę i udał się z nią na przechadzkę. Nie- 
wiasta zaprowadziła go gdzieś w pole. 
Rozsiedli się wygodnie na trawie. 

— Jak tu jest pięknie — wzdychała 
„mężałeczka”, wyciągając doń ramiona. 


|Zwarli się w uściskit. 


W kilka minut później dolant pro- 
wadził już ich do komisarjaiu. Spisano 
jm protokuł zą obrazę moralności. 

W rezultacie słomiany wdowiec i je- 
fc towarzyszka Lucyń1 b., nawiasem 
mówiąc, nie będąca wcale mężatką sta- 
nęli przed sądem. 

Niewiastę skazano na miesiąc a pana 
R. ma tydzień aresztu. 


prace. „kopał z 


Skarby, których nie było 


stały się przyczyną zuchwałego napadu na jednego z włościan 


wprost od nich opedzić. Daremnie ttu- 
maczył każdemu, że już wozóle stracił 
nadzieje, iż cośkolwiek w ziemi znajdzie. 
Nie wierzono mu. 

Następnej nocy, gdy szykował się 
znów do wyjścia w pole, wtarznał do je- 
go zagrody jakiś osobnik z zasłoniętą 
czarnym suknem twarza. 

— Podziel się ze mna skarbem — 
rzekł do striichiałego gospodarza. potrzą 
sając siekierą. Jeśli nie spełnisz mego ża- 
dania, zakopie w ziemi twoją głowę i 
wszystko zabiorę dla siebie. 

— Ależ kiedy ja nawet na ślad skarbu 
nie natrafiłem — odparł drżacym RA 
Mierzwiński. 

— Kłamiesz! 

Nieznajomy ni długo z nim M 


wał. Gdy Mierzwiński zaczał wzywać 


pomocy, otrzymał cios siekiera, który 
zwalił go z nóg. 

Napastnik zbiegł. 

Policia szybko go jednak odszukała. 
Był nim Franciszek Miechowczvk jeden 
z sasiadów Mierzwińskiego. 

Na sprawie przyznał sie do winy i 
wyraził skruchę. 

Skazazano go za zadanie cieżkich ran 
na dwa lata więzienia. 

O taiemnczym skarbe dotvchczas 
nic nie słychać. Mierzwiński, iak rów- 
nież i inni mieszkańcy Lubonia iuż weń 
nie wierzą. 
CADEA 


Piotrków Trybunalski 


(Telefonem od własnego korespondenta) 
i > Feet 


ZAGRANICZNI MINISTROWIE ROL- 
NICTWĄ PRZEJEŻDŻALI PRZEZ PIO- 
TRKÓW. 


"W ubiegłą niedzielę przejeżdżali przez 
Piotrków w towarzystwie ministra rolni 
ctwa p. Janty-Polczyńskiego i dyrekto- 
rów departamentu rolnictwa, ministro- 
wie rolnictwa Rumunji, Czechosłowacji. 
Jugosławii, Węgier, Łotwy i Estonji któ 
rży wzięli udział w obradach rolniczych 
w Warszawie. 


ZE STRAŻY OGNIOWEJ. 

Piotrkowska ochotnicza straż ośnio- 
wa otrzymała nową sikawkę motorową 
z firmy „Strażak“ o wydajności 600 li- 
trów wody na minutę, Próba nowej si- 
kawki wypadła pomyślnie. 


NOWE KINO „NOWOŚCI“. 
Onegdai odbyło się w Piotrkowie 


inauguracyjne przedstawienie w nowo-' 
powstałym kinie „Nowości“ przy Alei 
3-go Maja. 

Nowopowstała placówka kinowa ma 
zapewnione powodzenie ponieważ kiero- 
wnictwo dze AN A spoczywa w 
rękach p. Grinszpana byłego właściciela 
przędwojennego kina ,„Wiktorja*”, który 
potrafi przedsiębiorstwo prowadzić na 

iwym poziomie. 


Nowa plajta 


Początek września jest okresem, w którym 
każdy przeprowadza w swem mieszkaniu „ze- 
neralne* sprzątanie. Nic więc dziwneego, że 
sprzątanie takie nastąpiło w sejmie. Tylko tam 
nie, było „geńeralne*, lecz gruntowniejsze, bo 
„marszałkowskie. 

W Łodzi rozwiązanie sejmu nie zrobiło tak 
wielkiego wrażenia. Słyszałem, jak w Grand- 
Cafe ktoś mówił do. swego sąsiada: 

— Już dawno Wicdzłałem, że „ta firma" lada 
dzień zrobi płajtę.. Jabym nie zdyskontował ani 
jednego weksla z żyrem sejmu, ; 

Ale liczba bezrobotńych w Polsce zwiększyła 
się odrazu o przeszło 500 osób. Co ci biedni 'lu- 
dzie teraz zrobią?a. Po mieście rozniosła się po- 
głoska, że zredukowani posłowie i senatorowie 
mają się połączyć ze zredukowanymi ostatnio 
muzykami kinowymi w jeden wspólny związek. 
Jest to zupełnie możliwe. Nasz sejm zawsze miał 
wiele wspólnego z muzyką. Fujar i cymbałów 
nigdy tam nie brakowało. 

Druga wersia, krążąca po mieście, głosi, że 
sejm z niemego ma się zamienić na dźwiękowy. 
Dalszych szczegółów -w tej sensacyjnej sprawie 
brak. 

Podobno w sobotę z Warszawy wyruszyła 
ta piechotę cała gromada posłów, których bez- 
płatne bilety kolejowe straciły już ważność. 
Część posłów dotarła już do Skierniewic i jutro 
rusza w dalszą drozę. 

Po drodze śpiewają smętną piosenkę, zaczy- 
hającą się od słów: „Już nigdy i t. d.“ 


| 

W nafbliższych dniach ma się odbyć w je- 
dnym z lokalów pożegnalny obiad zredukowa= 
nych posłów i senatorów z następującym pro- 


gramem: 

1) — Przemówienie ex-posła X. na 
„Posłowie bez diet na djecie". 

2) — Przemówienie ex-senatora Y. na temat 
„Ustawa o pracownikach umysłowych, a ostat- 
nia redukcja w selmie', 

3)'— Skromny posiłek za pożyczone pienią= 
dze, 

4) -— Chór posłów i senatorów odśpiewa „On 
nie powróci już... 

Wreszcie nadmienić należy, że wskutek 0S- 
tatnich posunięć politycznych zmieniła się nieco 
moda męska. Dziś każdy ma pas, a za pasem — 
wybory. 


temat 


Bolski. 


Giągnienie dolarówki. 


KO tysięcy padło 
na r. 205070. 


Warszawa, | września. 
W małej sali konferencyinej min. skar 
bu odbyło się wczoraj ciągnienie 5% 
Premiowej Pożyczki Dolarowei serii II. 


Wylosowano: 


40.000 dolarów nr. 205070. 
8.000 dol. nr. 620409. 
Po 3.000 dol. n-ry 156865. 88136, 
62361. 

Po 1.000 dol. n-ry 
633996, 835241. 455958. » 

Po 500 dol. n-ry 658488. 
204159, 365371, 518877, 275886 
272407, 906993, 766812. 

Po t00 dol. n-ry 
793469, 420650, 257268, 
589857, 433417, 619317, 289080. 812545, 
143725, 290955, 60961 148886. 807138, 
943606, 965921, 224256, 619, 287. 13269, 
261491, 148192, 174035, 739707. 459714, 
489789, 691457, 80644, 401014. 180115, 
352360, 274623, 803336, 712001. 576769, 
802940, 193294, 217536( 962082. 322756, 
154741, 129382, 57856, 113312. 558898, 
338030, 61688, 80706. 734468. 682549, 
95466, 24408, 402949, 754881. 426788, 
424594, 722152, 710919, 372788. 938011, 
660361. 188725, 519335, 858071. 716980, 
618661, 450069, 78367, 566379. 468137, 
731675, 797211, 759891, 999873. 144704, 
654173, 762401, 84283. 


119145. 733806, 


563061, 
438590, 


m 


143166. 
614857. 


274308, 
954004, 


060976 DR2NNDOTNYROAGOGRTOTODOGE 


Kursy Kierowców 
amatorskie— zawodowe 
Łódź, Kościuszki 68. tel. 122-90. 


ZAX 


oo EKSPRESI 


Początek seansów: 
w niedzielę: 12, ostatni 10.15 
W dni powszednie: 4, ostatni 10.15 


Ceny miejsc na porankach zniżone 
Uigowe bilety i passe-partout prócz urzę- 


Polowania na 


Huragan oklasków zerwał się odruchowo na widowni po pieśni miłos- 
nej, którą śpiewa 


Ramon Novarro 


w przebojowym filmie dźwiękewe-śpiewnym pod tyt. 


„POGANIN” 


dowych, nieważne. 
PEM ETS FE 


subiokatorów 


Na żietdzie mieszkaniowej panuje 
silna depresja 


Na rynku mieszkaniowym znowu za- 

panowało 

wielkie ożywienie, 

W okresie letnim zwalnia się wielka 
ilość pokoi, gdyż sublokatorzy, licząc się 
z wyjazdem na urlop, urządzają się w tea 
sposób, że na pewien czas przed urlo- 
pem przenoszą:swe manatki do miesz- 
kań krewnych lub znajomych, by zao- 
szczędzić sobie koszta mieszkaniowe w 
miesiącu urlopowym. 

Obecnie więc, gdy każdy dzień spro- 
wadza całe falangi łodzian, wracających 
z letnisk i uzdrowisk, z jednej strony 
zwiększył się nieznacznie popyt na ume- 
blowane pokoje, z drugiej zaś — 

wzrosła niepomiernie ż. 

Śmiało można powiedzieć, że dziś nie 
ma poprostu rodziny któraby nie miała 
lub nie szukała 

sublokatora, 
Nawet rodziny zamożniejsze ograniczają 
się jak mogą, przezńaczając część swe- 
go mieszkania dla odnajemców. 

W roku bieżącym musiała się znacz- 
nie zwiększyć liczba ©sób, poszukują- 
cych sublokatorów, gdyż tyle wolnych 
pokoi 


nigdy jeszcze nie było. 
Ta nadmierna podaż musiała odpowied- 
nio wpłynąć na cenę. Podczas, gdy je- 
szcze w ubiegłym roku za jednookienny 
pokój z oficyny, bynajmniej nie wśród- 
mieściu, płacono do stu złotych, a na- 
wet i.więcej, dziś za taki sam pokój żą- 
da się najwyżej 
70 — 80 złotych. 
W dziedzinie większych mieszkań depre 
sja jest o wiele wyraźniejsza. Tranzakcji 
dokonuje się bardzo mało, a to z tego 
powodu, że ńabywca nie może dojść do 
porozumienia ze. sprzedawcą. 

Nabywcy twierdzą, że mieszkania o- 
gromhie staniały, a sprzedawca nato- 
miast żyje jeszcze pod wrażeniem haussy 
na giełdzie mieszkaniowej i za 

+" 4 „marae pieniądze" 
niczchce. się, pozbyć „dachu. nad. „głową, 
Właściciele nowych dómów mają jednak 
stałą kalkulację i dlatego ceny miesz- 
kań w. nowych domach nie uległy znacz- 
mięjszej zniżce.. 

W każdym bądź razie jest to dopiero 
początek sezonu, możliwe, że w dal- 
szych etapach sytuacja się zmieni, 

—ab 


Hallo ? 


WTOREK, dnia 2 września 1930 roku. 


11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warsz. i liej-; 
1205 —| Plyty gramofonówe (tr. 


nał z Wieży Mariackiej w Krakowie, 
13.15 Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofor 
i płyty z i. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 
13.15 — 13.20 Odczytanie programu dziennego i 


repertuar teatrów i kin. 13.20 — 16.18 Przerwa. 


16.15 — 16.30. Kącik artystyczny L. S. G. (tr. z 
W-wy). 16.30 — 17.10 Muzyka z plyt zramoł. 
(tr. z W-wy) 17.10 — 17.25 Chwilka lotnicza. 
„Warszawa — Bukareszt”, na skrzydłach pta- 
ka — wygł. red. J. Lewenstam (tr. z W-wy) 
17.25 
ny (tr. z W-wy). 18.00 — 19.00 Koncert ork. PR. 
(powiększonej) z udziałem Benedykta Górcckie- 
go (fagot solo). W programie utwory W. A. Mo- 


„zarta 1) Uwertura do op. Wesel Figara. 2) Kon- 
Symfonia 


cert B-dur na fagot z orkiestrą. 3) 
G-dur Nr. 3a) Agadio - Allegro, b) Andante, ©) 
Menuet, d) Finale. 19.00 — 19.20 Rozmaitości. 
19.20 — 19.35 Komunikat izby Przem. Handl. w 
Łodzi, odczytanie programu na dzień następny, 


komunikaty i sygnał czasu z Warsz. 19,35 — 
19.50 Prasowy Dziennik Radiowy (tr. z W-wy). 
19.50 — 22,20 Opera „Aida* Verdiego z płyt gra 
mof, „Columbia“, w wyk, solistów, chóru i or- 


kiestry teatru „La Scala“ w Mediolanie (tr. z 


W-wy) 22.20 — 22,35 Felieton p. t. „Kto co wy- 


nałazł' — wygł. p. red. B. Szarlit (tr. z W-wy) 
22,35 Komunikaty: meteor., polic., sport. 
ŚRODA, dnia 3 września 1930 roku. 


r Strausser; Uwertura foxtrottowa. 10) 


18.00 Odczyt krałoznawczo - turystycz-' 


Wan racje... 


J. Gilbert: 
19.006—19,20 Rozmaitości. 19,20—19.45 
z Warszawy). 19.45— 
20.00 Komunikat Izby Przem. «Handl. w Łodzi, 
odczytanie programu na dzień następny, komd- 
nikaty i svghał czasu z Warsz. 20.00—20.15 Pra 
sowy Dziennik Radiowy (tr.-z W-wy). 20.15—: 
21.00 Koncert solistów. Wykonawcy: Lidja Kmi- 
towa (skrz.) Aleksander Michałowski. (bas) i 
prof. Ludwik Urstein (akomp.). 21.00—21.15 Kwa 
drans literacki. Nowela Zygmunta Bartkiewicza 
p. t. Pólitvka w lesie (tr. z W-wy). 21.15—22.00 
Dalszy ciąg koncertu solistów, 22.00—22.15 Fel- 
jeton p. t „Kaiakiem do Constancy. — wygł. p. 
St. Thum (tr. z Warszawy). 22.15—24.00 Komuni 
katy: meteor, polic, sport, oraz muzyka taiiecz- 
ia z rst. „Oaza“ w Warszawie. 


fi 


Nieście pomoc 


Marsz. 


najbiedniejszym!| 


Teatr 


który daje tylko popołudniowe 
przedstawienia 


Słynny teatr w Bolonji „Arema del 
Soro", zbudowany przed 120-laty, przez 
naczony dla przedstawień popularnych, 
uległ gruntownej przebudowie i zostanie 
dostosowany do nowoczesnych wyma- 
gań. 

W ciągu stu dwudziestu lat teatr ten 
utrzymał: tradycję popołudniowych przed 
stawień, z początku codziennych, a do- 
piero od dziesięciu lat zredukowanych 
do niedzieli i poniedziałku. 


Autorzy dramatyczni 


przygotowują się intensywnie dó 
nowego sezonu teatralnego 


Zbliżający się w szybkiem tempie no 
wy sezon teatralny, zmusza  dramatur- 
gów wszystkich narodowości do wynu- 
rzeń-na temat ich ukończonych prac i 
zamierzonych płanów. 

Fachowe pisma teatralne codziennie 
przynoszą długi spis nowych sztuk róż- 
nych autorów. Włoscy autorzy teatralni 
pracują bardzo intensywnie. Ludwik An- 
tonelli kończy mową sztukę pod tytułem 
„Gdzież jest miłość". Ossip Fae TOS- 
janin piszący po włosku ukończył kome 
dje pod tytułem „Gwiazdy zagasłe”", 


Manja rewjowa 
na łódzkim gruncie już się kończy 


Manja rewjowa w Łodzi wydaje się 
już przygasać. Kilka teatrzyków zam- 
knęło już swe "podwoje, zawdzięczając 
90. BREE pe BA brakowi po- 
gód w ciągu lipca i sierpnia. Kilka tea- 
trzyków pozostałych trzyma się jeszcze 
na powierzchni życia, lecz ich kwestja 
bytu znajduje się obecnie pod znakiem 
na. 

Chodzi o to, że lato już się kończy i 
trzeba obecnie zadecydować kto zamie- 
rza pozostać w Łodzi na sezon zimowy, 
a kto zwinie manatki i uda się szukać 
szczęścia gdzieindziej. 


Najstarożytniejszy 
teatr 


pamiętający czasy Juljusza Ce- 
sara 


Na południu Francji w Aranges znaj- 
duje się najlepiej może zachowany teatr 
z epoki starożytnego Rzymu. Jeszcze dzi 
siaj robi on to samo wrażenie jakie spra- 
wiał na widza za życia Juljusza Cezara, 
to jest 45 lat przed Narodzeniem Chrys- 
tusa, 

W teatrze tym odbywają się przed- 
stawienia raz do roku, W tym roku wy- 
brano sztukę Szekspira „Juljusz Cezar" 
Oczywiście, że przedstawienia w tym 
monumentalnym- teatrze odbywają się z 
niebywałym pietyzmem, odzwierciadla- 
jąc wiernie najmniejsze nawet szczegóły 
archeologiczne. 

Przedstawienie pod wyśgwieżdżonem 
niebem Prowancji, w obliczu głazów, pa 
miętających żywego Juljusza Cezara, 
zrobiło na widzach potężne wreżenie. 


11.58—12.05 Sygnał czasu z Warsz. i hejnał 
z Wieży Mariackiei w Krakowie. 12.10—12.30 
Muzyka z płyt gramofonowych (tr. z Warszawy 
12.30—13.00 Program dla dzieci. P Zofia Szade- 
bergowa wygl. pozadankę p. t. „Jaś i Hanka nad 
Bałtykiem * (tr. z W-wy). 13.00—13.15 Dalszy 
ciąg muzyki z płyt gramofonowych. 13.15—13.20 
Odczytanie programu dziennego i repertuar te- 
atrów i kin. 13.20—16.15 Przerwa. 16.15—17.10 
Muzyka z płyt gramofonowych (tr. z W-wy). 
17.10—17.25 Komunikat harcerski (tr. z W-wy). 
17.35—18.00 Radiokronika — wygł. Dr. Marian 
Stępowski (tr. z W-wy). 18.00—19.00 Koncert 
orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego 1) 
J. Suk. Marsz uroczysty sokołów. 2) V. Nowak: 
Noc miesięczna. 3) M. Ebonet: Taniec marynarzy 
4) Lubomirski: Taniec wschodni. 5) G. Bizet: Se- 
renada hiszpańska. 6) Armandola: Suita „Cyrk” 
a) Amazonka, b) Na tropie, c) Fumsti - Bumsti, 
d) Cowboy - galop. 7) K. Schlenk: Intermezzo 
„Motylek“. 8) J, Lanner: Wale „Maria”. 9) A. 


świata 


Najsławniejszy tenor 


KIEPURA 


zadziwi całą Łódź swym 
filmem dźwiękowym. 


Str. 5 


2.IX. 


1930 EXT RESIS 


2 „CASINO 


Dziś i dni następnych! 


Marzeniem dziewcząt karjera filmowa, limuzyny, upodobnienie 
się do Grety» Garbo. Dokąd te marzenia prowadzą wskaże film 
PR 2 pod tyt. 


0 czem śnią dziewczęfa 


„dramat wiecznego pożądania i kłamstwa wiecznej miłości. 


W-rol: et» Pfelin Dunni ulubieniec William Haines 


czarująca publiczności 
NADPROGRAM: Dodatek dźwiekowy Metro-Goldwyn-Mayer 
oraz aktualności krajowe. 


zee Dźwiękowy itimo-FTeaGlr w Łodzi 


qadagi „SPLENDID” Ada 


Dziś i dni następnych! 


Dramat samotnej kobiety, która marzy o sławie i miłości. 
Film dźwiękowy śpiewno-mówiony p. t. 


„JEJ CHŁOPIEC 


Dźwiękowy 
Teatr 


Świetlny 


SE W rolach głównych: 


Ulubiona aktorka Ameryki, obdarzona żywiejóyym temperamenteh' śpiewaczka rewjowa 


Fanny Brice Edua Murphy 
Gwynn Williams. 


oraz 
złotowłosa 


i uosobienie 
męskiej siły 


Początek seansów o godz. 4,30, 6, 8 i 10. W niedziele po- 
ranki od SE 12-ej do godz. 3-ej, ey elg aiy 


Zeny miejsc zł. 1, 2, 3. *'Pocz. seansów o g. 6, 8 i 10-ej w. 


poz D 


| PIERWSZA JASKÓŁKA SEZONU 


V ilad kiasia 


EMIL JANNINGS GARY COOPER 


EST. RALSTON 
a n 
TEATR POPULARNY W SALI GEYERA, Urbańskiego, 
Piotrkowska Nr. 295. 
Po dłuższej przerwie teeatr popularny w saii 


przygoto- 

wuje art-malarz Bolesław Witkowski. Balet 
Geyera, Piotrkowska Nr. 295 po gruntownym 
remoncie sali i sceny otwiera swe podwoje w 


pod kierownictwem Jerzego Twaryckiego. Stro 
nę muzyczną obiął Tadeusz Hesse przy współ 

sobotę, dn. 6 wrześiia pod artystycznem prze-| pracy utalentowanego pianisty Czesława Anioł 

wódtietwem p. dyr. Jóżefa' Pilarskiego;* Sezon | kiewicza. Zespół artystycziy tworzą” now 

rożpoćznie błyszcząca bd ptzeszło pół wieki w | zaangażowane siły ze scen warszawskich, lwow 

świetie kinkietów ma wszystkich *'śćetiach "po!- 

skich znakomita „Podróż po” Warszawie* Fe- 


skici, toruńskiej i bydgoskiej oraz część zé? 
społu dawnego teatru popularnego. 

liksa Szobera z muzyką Adolfa Sommerfelda 

sentas Te SIATY Rd WODE A mj 2 2 7 RMD a r EZ W CN TK WR WRZE WRRZT OZ E, 


ni 


BOSTER NEA 


w wielkiej epopei śmiechu i wesołości 


W pease) dńwiętowej komedi 


. Matieistwo na zoi 


wkrótces-. 


inscenizacji Romana 


w nowej 
Eefektowne dekoracie (pięć zmian) 


Przed dwoma laty stracił żonę, któ-|wski był bardzo ostrożny. Odpowiadał 
rą podobno szalenie kochał. ogólnikowo na jei pytania, że skomuniku 

Opowiadano, że po iei Śmierci zam- | je się listownie z młodzieńcem i wtedy 
knął się na kilka tygodni w swoim mie- dopiero da jej definitywną odpowiedź. 
szkaniu, nie przyjmując nikogo, ani też! ` Musiała więc i tym razem zrezygna: 
nie wychodząc poza próg. Usługiwała wać z dalszych wyjaśnień i czekać cier- 
mu-jakaś starsza kobieta, nawpół głucha  pliwie dopóki Myszkowski nie zaczerp- 


POWIEŚĆ 
SENSĄCYJNO-EROTYCZNA. 


nie potrzebnych informacii. 


NAPISĄŁ DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYŃSKI. 


— Gdzie?... 

— Z frontu... 

Spojrzał na nią podejrzliwie i za- 
pytał: 

— A pani w jakiej niby sprawie?... 

— Bo ten pan... który oddał klucz, 
kazał mi coś powiedzieć... 

— Komu?.., 

— Temu panuy co mieszka na pierw- 
szem piętrze... 

— Panu Myszkowskiemu?... 


— Tak, tak. . Myszkowski... zapom- 


niałam.. A kiedy on przyijedzie?... 
— Ktoby: tam wiedział?... Wyjechał 
zagranicę, ale kiedy wróci — niewia- 


domo. 

Nie wiedziała o co jeszcze zapytać. 
Czitłasże wygląda podejrzanie. 

Ale dozorca przyszedł jej z pomocą. 

— Niech pani idzie do żony, ona pa- 
ni wytłumaczy, gdzie się pani może: do- 
wiedzieć... 

Dozorczyni wysłuchała uważnie o co 
chodzi i rozgadała sięna dobre: 

— Pan Myszkowski jest wdowcem, 
proszę pani... Mieszka tu sam i ma tyl- 
ko gospodynię, która mu wszystko spo- 
rządza... Dziwak jest i tyle... Wyjechał 
przed miesiącem ale tu mięszkał u niego 
jakiś krewny, czy znajomy, tego nie 
wiem. Bogaty jest. ma dwa domy i fa-| 
brykę:.. Ale-dziwak.. Tak, proszę: pa-. 
ni... A pani chciała:się z nim zobaczyć? 


m W A 


— Właśnie mam dla niego pewne po- 


14) 


lecenie,... — odparła Wanda, czując, że 
się rumieni. 


— On tu ma syna.. Ale gdzie on | 


mieszka?.. — zastanowiła się, — Za- 
pomniałam.. Zdaje się, że na Ewangie- 
lickiej,... Dokładnie sobie nie przypómi- 


nam... Syn tu nie przychodzi... Giniewa 
się z ojcem... Bo jak już pani mówiłam, 
dziwak jest i tyle... 

Wprawdzie te wyjaśnienia dozorczy- 


iślepa, która pod względem dziwactw po | 
dobna była do niego. 

Gdy następnego dnia Wanda zadzwo- 
nita do jego mieszkania, sam iei otworzył 
drzwi. Dziewczyna stała zmieszana na 
progu, nie wiedząc właściwie od czego 
zacząć. 

— Chciałabym z panem pomówić.. 


| Właściwie chcę tylko o coś zapytać.. 


— O co chodzi?—spytał oschle Myszi 

kaw ski. 

— W czasie pańskiej nieobecności był 
tu pewien pan... 

— Był, owszem. No i cóż z tego?... 

— Właśnie o niego mi chodzi... Chcia- 
itam się dowiedzieć jak się nazywa i gdzie 
obecnie przebywa... 

Myszkowski poprawił monokl w oku, 


ni nie na wiele przydały się Wandzie, |zmarszczył brwi i spojrzał na Wandę, 


lecz narazie musiała na tem poprzestać. 


jakgdyby nie rozumiał co to ma wszyst- 


Podziękowała za informację i odchodząc {ko zanczyć. 


zaznaczyła, że wstąpi innym razem. 


— Pani pyta o teg? pana, który mic- 


Nie były to słowa rzucone na wiatr. iszkał w moim mieszkaniu przed kilku 


Wanda rzeczywiście po dwóch dniach 
zgłosiła się ponownie do Myszkowskie- jt 
go i dowiedziała się od dozorczyni, że 


właściciel mieszkania już prziechał, lecz | Pytanie. 


dniami? Prawda?,A czemu sie pani nim 
tak/ interesuje *.. 

Nie wiedziała jak odpowiedzieć na to 
Skłamała więc, mówiac co jej 


niema go w tei chwili w domu. Wanda |w tej chwili na myśl przyszło. 


nie wiedziała nawet poco ubiega się © 


rozmowę z Myszkowski, czuła jednak |pan przyrzekł mi posadę... 
potrzebę wydostania pewnych szczegó- | jęcia... 
„tamtym“, którego widziała tylko | miał czasu ze mną się porozumieć... Mó- , 


łów o 


— Bo to było tak: poznaliśmy się i ten 
Jestem bez za 


No, i nagle wyjechał... Pewno nie, 


raz w życiu i z którym rozstała się w fakį wił mi tylko, abym się do pana zwróciła, ' 


niezwykły sposób. 

Myszkowski był poważnym. starszym 
mężczyzną. 
wrażenie wielkiego dziwaka. Mimo zna- 


cznej zamożności nie dbał o swe szaty: nem.. 


więc przyszłam... 
— Aha, już zaczynam rozumieć... 


Nawet zewnętrznie czynił !i uśmiechnął się znacząco do dziew CZy- 


A Dobrze, porozumiem sie z tym pa- ! 


Proszę wstapić do mnie za kilka 


lecz monokl w lewem oku musiał być.,dni, dowiem się o co chodzi i dam pani, 
Twarz-nieco pociągła, pokryta zmarszcz DON iedź... 


kami zdradzała wielkie przeżycia.jej wła 
ściciela. 


Nalegała jeszcze, by podał iei adres 
i nazwisko „Nepomucena“, lecz Myszko- 


Tego samego dnia Myszkowski wy 
jsłał do Piotrkowa list. treści następuią- 
cej: 

— „Drogi Andrżeju! 

Widzę, żeś.znów spłatał mi iakiegoś 
figla. Zgłosiła się dzi$.dóo mnie iakaś dzie- 


„t wczyna, którą podobno poznałeś pódczas 


mojej nieobecnościw Łodzi. Chcę wie- 
-dzieć jak się nazywasz i gdzie mieszkasz. 
| Domyślam się jednak, że wolisz. aby się 
o tem nie dowiedziała. 

Powołuje się na to, że przyrzekłeś 
iej jakąś posadę. Twierdzi, że test bez 
zajęcia. Odpisz co mam uczynić z tym 
ifantem. Pozatem wszystko w porządku. 
| Dziękuje Ci raz jeszcze za to, coś tu dla 
mnie uczynił. 

Ściskam dłoń. 

Stanisław Myszkowski. 

| Po.dwóch dniach nadeszła odpowiedż 
z Piotrkowa. 
| BF: „Mój drogi! 
Przykro mi bardzo, że ukryłem przed 
| Tobą tę maleńką awanturkę. Rozumiem - 
już o kogo chodzi. Dobrześ wvkałkuło-.* 
wał, że nie chcę, aby wiedziała, gdzie je- 
istem i jak się nazywam. Zależy mi rze- 
czywiście na tem. Z drugiej strony je- 
dnak bardzo chciałbym jei pomóc. Jesi 
biedna i zasługuje na wsparcie. Uczyń 
dla niej, co możesz. Pamiętaj jednak ¢ 
tem, że. ja powinienem pozostać dla niet 
na zawsze tajemniczym nieznajomym — 
— | Wie o mnie tylko tyle ,żć nazywam się 
| Nepomucen”. 

Sprytnie to wykombinowałem. praw» 
da? Bądź zdrów. 


Andrzej Stępewicz.* 


(D. e n) 


PA ŁA 


£X3RESF 


Wspaniała 
_ gronie! 


Arcydzieła kikanisa, jakiego dotąd nie było! Cud techniki 
filmowej; najdobitniej wig azalaey nieśmiertelność niemego 
filmu 


Upojony dramat mitośei, odwagi i 


„poświęcenia ludzi igrających ze śmiercią śród niebo- 
tycznych 


Bzczytów i bezkresnych lodowców 


Aktorami są tu wszyscy, poczynając od głównego bohatera, słynnego alpinisty 
GUSTAWA DIESLA, przepięknej LENI RIEFENSTAHL, 
ERNESTA PATERSONA, znanego lotnika UDETA 


i kończąc na górach, słońcu, lawinach, lodowcach, burzach i wichrach. 


—— 


Wyjątkowo wspaniała lustracja muzyczna orkiestry rb kj 
nicznej pod dyr. L. KANTORA. 


- - 
Początek seansów o godz. 4-ej po pcłudniu, w soboty i niedziele o godzinie ł2-ej w poł. 
Ceny miejsc popularne, na I seans od 1 zł. — W soboty i niedziele od 12-ej do 3-ej 


Fo Gr. i 1 zł. 


Wszelkie kupony ulgowe nieważne! 


1930Z00TW ZOZ EOE S- 


TEATR 


RY 


Dziś rewełacyjna premjera 


czt 


Sa ETL" 


SENS we r) Y 4e 4, 
ającym dramacie p. t. 


RW 


p - 


Wielka przedsezonowa bomba, - — Szczyt sensacji i ‘emocji w 


ŁÓWIEK bez NE 


Początek seansów o g: 4'ej po poł, w soboty i niedzielę o godzinie 12-ej 


ów 


Niebywałe dotychczas tricki cowboyskie. Zdumiewająca tresura dzikich koni. W roli nieustraszonego jeźdźca król PM KEN MAYNARD 


Chory na mptuy i różne MI 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wol 
no zaniedbywać. gdyż skutki dla życia 
ludzkiego są bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje się wielką jak głowa 
ludzka: spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek, Í 

Specjalne lecznicze bandaże ortope-“ 
dyczne gumowe mojej metody usb wają 
radykalnie najniebezpieczniejsze ihaj- 
zastarzalsze ruptury u mężczyn ko- 
biet i dzieci. Na skrzywienie kręgosłu- 
pa, przeci tworzeniu się garbów. 
leczn. gorsóły ortopedyczne. Dla skrzy 
wionych nóg i płaskich bolących stóp. 


wkłady ortopedyczne, Sztuczne nogi i ręce. 
gumowe na żylaki, Przyjmuie od 9—1 i od 3—7. Zakład | 
ortopedyczny Spec, I. RAPAPORT ortop. ze Lwowa. ; 
Łódź, ul. Wólczańska 10, front. parter, tel. 221-77. 
UWAGA: tna ławienie się chorych jest konieczne l 
wiadectwa apa Aj wystawili Prof, Uniwers, Prof, Dr- | 
R. Barącz, Prof. Dr. J. Marischler, Prof. Dr. Br, Kielano- 
wski i wielu innych, Ubezpieczonych w Kasie Ch. przyjmuję. 

PODZIĘKOWANIE. 
W. Panu Ortopedyście J. Rapaportowi Specaliście dla | 
bandaży rupturowych obecnie w Łodzi ul. Wólczańska 10 
front pazter składam gorące podziękowanie za umiejęt- * 
ne założenie mi specjalnego bandaża i za skufeteczne 
wstrzymanie mi mej ciężkiej zastarzałej i dwukrołnie bez- 
celowo operowanej przepukliny we Wiedniu i we Lwowie 
co zgodnie z prawdą oświadczam, 

Dr. Med. Dass g aiheen Munzer 

Lekarz kolejowy 


Potrzebni | TFA 


chlopcy liwia 


do sprzedaży gazet jspecjalista cho 


Zgłaszać się ul. Franciszkańska rób skórnych 


3 wenerycznych 
ir. 57, EE i oficyna, 1 pię i moczopłciowych 


„tro, od od 3 do 5 Szadkowski. ul. Andrzeja 5 
eL 159-40 
35 ip muje od 8—11 
Me ‚Czystość air eg 
Piotrkowska 44, teleton 167-43, |” sipine hivja 
przyjmuje cyklinowanie: rutowanie, s 
POIO HAMS oraz sprzątanie biur, po- —kalia dla pad 


koi. Czyszczenie szyb. 


Pończochy j 


Dr. med. 


| Li 


ES) specjalista chorób 
ma skórnych, wenerycz 
nych i moczapicię 


Žž Piotrkowska70 
. (róg Traugutta) 
tel. 181-83 
sazha od 8.30 
SH do 10,30 rano, od 1 
JĄ do 2.30 pp, od 6 
BA do 8,30 w. w nie- 
M dzielę i święta od 
$ 10—1-ej. Oddzielna 


Ogloszenie. 


Nikt nie kupuje, ani nie sprzedaje žadnej maszyny, 
nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 
przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 


| inż. Juljusz HameriS-ka 
przystanku tramw. pabjanickich) 

nna 10-ej rano do 7-€j wieęcz. 
w niedziele i święta do Z-ej po poł. 


Łódź, 6-go Sierpnia Ne 1, tel. 188-58 


m i smelt 
UCZNIOWSKIE 
według przepisów 
dla wszystkich szkół 
wykonuje po cenach 
przystępnych 
Pierwszerzędna pracownia 


J. Koczko 


Piotrkowska 45 


Dr. med. 


YREICHER 


Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Leczenie diatermią, Elektroterapia. 
Południowa 28 — tel. 201-93 
Od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 


"PETT EEFEETT"] 
r] 


KINO — TEATR 


„SŁOŃCE”R 


- 28 Napiórkowskiego 28 
Dziś i dni następnych. 
Dziś premjera największego filmu 
świata! 

Czołowe arcydzieło wytwórni U 
niversal gy Corporation W niedziele od 9—1, pp. 
P t |] t Dla niezamożnych seag lecznic. 


BIAŁE NOCER 


JP. 


Klinger 


U otorowy weneryczne. skórne i włosów 
c 1 ANDRZEJA % TEL. 132-28, 
biat pa» Uczn. 30 gr. IH 50 gr. R Leczenie lampą kwarcowa, snasy 

II mw. ikrwq i WYOREKU. Przyjmuje codzienni 
od 9—11 iod 6 w. w nie dzielei 
8 święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
krk dia p 
—2 w Lej (Piotrkowska 62) 


POTRZEBNY chłopiec aa pracy od lat 
15—16, Fabr. przetw, chem. „Renoma“ | 
Ch. Mędrowski, Łódź, Podrzeczna 6. 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


Piotrkowska 294, tel. 122-89 


(Prymabaleryna Jego Cesarskiej 
Mości) 

W rolach głównych: Laura la 

Plante, Raymond Keane 
i inni. 


Ta z aR Ka a PR a RR dz RE 


4 


5 gr Im 1 zł. 
Orkiestra znacznie powiększona 


Początek w dni powszednie o g, NIS 
5-] 7-eji 9-ej w sobotę o g. 3-ej w 
niedz, i święła o godz, 1 po poł. al > 


RERRRRUCOAJ 


——— 


li 
i 


Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kapiele świetlne, tampa kwarcowa, 
elektryzacja, Roentgen, R: 
analizy (moczu, kału, krwle plwoctu, 
wydzielin itd.). Operacie, opatrunki, 
Wizyty na miasto, 
DBA 


PEORADPDA 4 zk. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo- |, 
chorób skórnych i wene- 

rvcznych 


ZŁOTE. 


RADJOAPARATY i części, detektory. 
komplet od 25 zł. „Radiola“, Piotrkow LEKCJI gry fortepianowe! udziela ab- 
ska 88 tel. 105.34. Najtaniej bo w a) Sabri lipskiego konserwatorjum, 
dwórma.- Sienkiewicza 37, m. 3%. 2 


giczna dla 


d a dla pań 


Stefanii Paszk 
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Lekcje rozpoczynają się 4 września, 


Dr.med: 


SE. ALA! 


Moniuszki 11, 
telefon 63-22, 
Choroby skórne 
weneryczne elek- 
troterapja. 
Pzryjmuje od 8—10 
iod 5—8 wiecz. 
w niedz. od 10—12 


m A 


Walasiewiczówna 


przed mikrofonem Polskiego 
Radja 

Jak się iS, Polskie Radio 
zdołało pozyskać p. Walasiewiczównę 

przemówienia przed mikrofonem. Wa 
lasiewiczówna stanie przed mikrofonem 
po powrocie z Pragi, prawdopodobnie w 
dniu 12 września. 


Różne wiadomości 


Skra po zwycięstwie 4:0 nad Gwiaz- 
dą, zdobyła tytuł mistrza klasy A w War 
sząwie. 

Mecz lekkoatletyczny dwu Śląsków 
w Bytomiu przyniósł nieznaczne zwy- 
cięstwo polakom 69:68. 

Na igrzyska kobiece w Pradze polska 
drużyna hazeny wyjeżdża we czwartek 
w składzie następującym: Kordoska, Wo 
licka lub Galińska, Wiszniewska, Du- 
chówna, Wenclówna, Połomska. Czer- 
slo oraz Grotowska lub Smidówna. Jako 
kierownictwo jadą pp. Prażmowska. Lis- 
sowska i Malanowski. | 

Polska reprezentacja zapaśnicza weź 
mie udział w mistrzostwach Europy, któ 
re «.żegrane będą w Monachium w dm. 
23 i 24 września. | - 

Mecz ząpaśniczy z Węgrami rozegra- 
ny będzie jeszcze w roku bieżącym w 
Warszawie, 


Dwa zwycięstwa 


lekkoatletów niemieckich 


Niemiecki wał lekkoatletyczny od- 
niósł ubiegłej niedzieli dwa świetne suk- 
cesy, ie reprezentacje oatletycz- 


ne Niemiec zwyciężyły na dwuch fron- 
tach bijąc Francję 84:67 i Szwajcarję 
83,5:45,5, z 


Nurmi w Warszaw 
Pojedynek z Petkiewiczem i- 
socińskim 


Warszawianka zakontraktowała na 
dwa występy w Warszawie znakomite- 
go długodystansowca Nurmiego. Nurmi 
przyjeżdża do Warszawy dnia'6 wrze- 
śnia i weźmie udział w zawodach w dn. 
6 17 września. Biegacz fiński zmierzy się 
z Petkiewiczem i Kusocińskm na dystan 
sie dwóch mil angielskich (3218 mtr.) i 


Zjazd gwiażdzisty 
motocyklistów do Grudziądza 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w Grudziądzu mistrzostwa motocyklowe 
Polski. Z okazji tej organizuje Grudziądz 
ki Klub Motocyklowy zjazd zwiaździsty 
do Grudziądza, w którym liczny udział 


WZ 


Ki- 


weżmą motocykliści łódzcy Bar-Kochby, 


ŁKM i Unionu. 


Najlepsza pływaczka 
wszystkich czasów 


Helen Madison, 17-letnia pływaczka 
amerykańska, zdumiewa swa wszech- 
stronnością i w zupełności zasługuje na 
nazwę „najlepszej pływaczki wszystkich 
czasów. Nawet John Weissmueller i Ar- 
ne Borg nie posiadali nigdy takiej supre- 
macji na wszystkich dystansach. jak ta 
mała dziewczynka. 

W roku bieżącym Madison ustanowi- 
ła 11 nowych rekordów światowych w 
pływaniu i tylko jeszcze pięciu dystan- 
sów brakuje jej do zapełnienia całej ta- 
beli najlepszych wyczynów miedzy 100 
yardami po 1500 metrów. Do pokonania 
pozostały jeszcze czasy na następuią- 
cych dystansach: 500 yardów. 500 mtr., 
100 yardów 1000 mtr. i 150 mtr. 

Istnieje uzasadniona nadzieja. że w 
najbliższym czasie Madison bedzie nie- 
podzielnie panowała na tabeli rekordo- 
wej bowiem cztery z pośród tvch pięciu 
dystansów leżą wśród jej rekordów. 0- 
bejmujących dystans od 100 mtr. do mili 
angielskiej (1609 mtr.). 


$tolarowem i 


Warszawski korespondent „Expres- 
su“ telefonuje: 


Z wielkim zainteresowaniem oczeki- 
wane ostatnie spotkanie turnieju teniso- 


wego o mistrzostwo Polski, nie zostały 
doprowadzone do końca, wskutek. siine- 


go deszczu, który uniemożliwił kontynu- 
owanie rozgrywek. 


Jedynie w grze podwójnej pań padło 
rozstrzygnięcie. Para Dubienska — Sy- 
ropowa pokonała po ładnej walce parę 
Jędrzejowska — Pozowska 6:3, 3:6, 6:3. 
W walce tej Jędrzejowska nadrabiała 


Jędrzejewska pokonana w. finale 


gry podwójnej pań—2Zacięta walka m 


iędzy 

Słoczyńsfkira 
braki swej partnerki, walcząc niezwykle 
mężnie i z dużem powodzeniem. 
W finale gry pojedyńczej panów to- 
czyła się zacięta walka pomiędzy Ma- 
ksem Stolarowem a Tłoczyńskim. Mecz 
przy stanie 7:5, 5:7, 6:0, 5:7 został wsku- 
tek deszczu przerwany. - 
W dniu dziesiejszym odbędzie się osta 
teczne zakończenie turnieju, przyczem 
rozegrane zostanie spotkanie w grze po- 
dwójnej panów między braćmi Stołarow - 
a parą Warmiński — Marszewski oraz 
dókończony zostanie finał gry nojędyń- 
czeł. 


AST] sefsci LJ kola 


Dis walezi lekloalieci japońscy 


z elita lekkoauiletów polsłsich 


W dniu dzisiejszym na otwarciu no-}Trojanowskiego I i II, Sobierała. Weissa, 
wej bieżni Polonji warszawskiei wystą+ | Szydłowskiego Szenajcha, Lokaiskiego, 
pią lekoatle japońscy, którzy odbywają | Żubra, Wielgomasza, Górskiego, Cejzika 
ostatnio tournee:po Europie. Polonia, or+| Meyro, Maszewskiego, Mędrzyckiegoó. 
ganizatorka dzisićjszych zawodów za-, Fryszczyna, Korolkiewicza, Wróbla i Ka 
prosiła czołowych lekkoatletów polskich | linowskiego. Japończycy przyjechali do 


ja mianowicie: Heliasza, Bieniakowskie- | Warszawy już w dniu wczoraisszym. 


go, Piechockiego, Majtkowskiego, Lisic-;, Mecz z japończykami bedzie nieoficjal- 
kiego, Mikruta, Lachusa, Kozłowskiego, , nym meczem międzypaństwowym Pol- 
Nowosielskiego, Nowaka, Zajusza, Sikor | ska — Japonia. 

skiego, Dobrowolskiego, Adamczyka, 


Jeszcze jedem sukces 


ołarsictiej Tow. Zw, Sporiw 
W dniu 31 sierpnia” r. Dod ARES "Oprócz: pühärů: który drużyna T. Z. 
trzeci kolarski bieg drużynowy na prze-| S.-u zdobyła po raz trzeci , wręczono 
strzeni 100 klm. na szosie o Jubilęuszo: | drużynie zwycięzkiej żetony srebrne, 
wą nagrodę przechodnią 20-to lecia ist-|óraz za miejsca indywidualne zawodni- 


nienia Ł. K. S.-i. Start t meta w Krzy- 
wiu pod Zgierzem. Wyścig rozpoczęto 
o godz. 8.35 przy udziałe 6-clu Towa- 
rzystw, e” $%% 

Zwyciężyła drużyna Towarzystwa 
Zwolenników Sportu w składzie Kłoso 
wicz 3 godz. 27 min. 45 sek.-i Marcżew- 
ski 3 godz. 25 m. 13 sek, zespołowy czas 
6 godz. 52 min. i 58 sek. ** syns ; 

Dalsze drużyny zajęły mielsca:2. 
Tow. Sport. „Bieg“, 3-cie E. K. S., 4-te 
Tow. Cykl. Pruszków i 5-te Tow. Sport. 
„Szturm“. Tow. Sport. Krusche i Ender 
wobec mieprzybycia do mety. 2-go zawo 
dnika nie zajęło miejsca W klasyfikacji 
drużyn. 2000 


ków t. j. najlepszy czas osiągnięty przez 
zawodnika, otrzymali nagrody: złotą, 
srebrną dużą i małą: — Stefański Wa- 
cław I miejsce z Tow. „Krusche i Er- 
der*, czas 3 godz. 21 min. i 44 sek., Mar 
czewski Jan z T. Z. $.-u, Il nagrodę, 
czas 3 godz. 25 min. 13 sek. Hofsznaj- 
der Jan z Ł. K. S.-u III nagrodę, czas 3 
godz. 26 min. 07 sek. Ą 

Organizacja w ręku sekcii kolarskiej 
ŁKS-u była beż zarzutu. Kontrolerzy 
biegu pp. Karpiński i Joss. Komisja sę- 
dziowska — pp Joss, Chyliński, Pekal- 
ski, Niedzielski i Krachulec. Sekretarz 
biegu p. A. Leszczyński, 


Szosowy wyścig kolarski 


o nagrode mag 


W dniu 7-go września b. r. punktu- 
alhie o godz. 8-ej rano odbędzie się 5-ty 
doroczny 100 kim, bieg kolarski, na szo 
sie warszawskiej ze startem | metą w 
Krzywiu za Zglerzem, o ceną nagrodę 
przechodnią, w postaci statuy Króla Zy 
gmunta na cokole marmurowym, ufun- 
dowaną przez Magistrat m. Łodzi: 

Nagroda zostaje własnością tego kiu 
bu, dò którego zwycięzca, powyższego 
biegu należy. - 

Oprócz tego, dlą pierwszego, prze- 
widziana jest nagroda w postaci dużego 
złotego żetonu. Dla drugiego I trzeciego 


isówratuu sm. Kocizi 


małe złote żetony, oraz dla następnych 
sześć żetonów srebrnych. 

Bieg powyższy. dostępny jest dla 
wszystkich kolarzy stowarzyszonych. 
zamieszkałych od roku bez przerwy, 
na terenie m. Łodzi. 

Organizuje T-wo Zwol. Sportu z się 
dzibą przy ul. Targowej Nr. 5, gdzie też 
przyjmowane będą zgłoszenia do dnia 5 
września r. b. do godz. 22 włącznie, - 

Należy się spodziewać, iż bieg ten 
znajdzie wielkie zainteresowanie sporto 
wej Łodzi i ściągnie na miejsce walki 
wielu sympatyków. 


Dobra forma $zamotły 


na międzynarodowych zawodach kolarskich 


W niedzielę w drugim dniu kolar- 
skich międzynarodowych zawodów Le- 
gii wyniki ayi następujące: 

Wielka Nagroda Warszawy. W pół- 
finałach Dasch (13.2) bije Puscha i Ste- 
fa, Perrin 13,4 bije Dusika i Łęczyckie- 
go, a Szamota 13.4 zwycięża Chamber- 
sa T lko. Finał wygrywa Szamota 13 sek 
bijąc Dascha (Niemcy) i Perrina (Fran- 
cia), zaś finał IT o czwarte miejsce zdo- 
bywa Dusik (Austrja) przed èr- 
nem (Anglia) i Puszeną 


è 


Wyniki innych biegów były nastę- 
pijące: bieg gości I km. — 1) Perin 12.4 
2) Dasch, 3) Chambers, bieg 11 klasy — 
1) Kaczmarski 13.4, 2) Obojski, 3) Pa- 
nak, Bieg lotrości 2 km. — 1) Kalata 15, 
2) Kędzia, 3) Skrzypkowski, bieg 5 km. 
— 1) Bryszke 1.14.4, 2) Popończyk, 3) 
Karie, 4) Olecki. Biex australijski 4500 
mtr. — 1) Dasch 6:19, 2) Dusik, 3) Cham 
bers, 4) Lange. Bieg amerykański para- 
mi 30 km. — 1) Chambers i Perin 42:19, 


| 


2) Schaffer — Dusik. 3) Szamota—Lan-* 


Pływacy AZS-u 
zdobyli puhar p. Prezydenta 
W ogólnej punktacji tegorocznych 
mistrzostw pływackich, po uwzelędnie- 
niu zawodów w waterpolo I-sze miejsce 
zajęła drużyna AZS-u warszawskiego, 


która zdobyła puhar przechodni p. Pre: 
zydenta. 


Dziś rozpoczyna się 


półfinał drużynowego mistrzo- 
stwa Polski 


W Warszawie rozegrane zostaniż w 
dniu dzisiejszym półfinałowe spotkanie 
tenisowe o mistrzostwo drużynowe Pól- 
ski między Legią warszawska a Iwow- 
skim Lawn-Tenis Klubem. Zwyciesca te- 
go meczu mierzy. się w finale z dotych- 
ce-..owym mistrzem drużynowym Pòl- 
ski Łódzkim Ławn-Tenis Klubem. 


Turniej piłkarski 


w Królewskiej Hucie 

W Królewskiej Hucie z okazii jubilen 
szu Amatorskiego K. S. rozegrano tur- 
niej piłkarski, przyczem w sobotę w 
pierwszym dniu Ruch pokonał Amator- 
ski K. S. 5:2 (3:1), zdobywając bramki 
przed Peterka (2), Sobotę (2), i Buch- 
Walda, zaś dla AKS bramki sarzelili Ná- 
kisz i Duda. 

W drugim meczu Cracovią pokona: 
ła Preussen (Zaborze) 2:1 (2:0), a bram 
ki dła zwycięzców strzelili: Malczyk i 
Kubiński (z karnego), 


Zgon wynalazcy 


fee ping-bonga 

W Londynie zmarł kilka dni temu Ja- 
mes Gibb, wynalazca gry w Pine-Ponga. 
Warto zaznaczyć, że sam Gibb nie zrobił 
nic ze swego wynalazku. podczas gdy 
handlarz zabawek, u którego obstalowa! 
stół i piłki uzyskał zezwolenie fabryko- 
wania takich stołów również dla innych 
i zrobił na tem znaczny majątek, 


Mistrzostwa Austrii 


rozpoczęły się w niedzielę 

Ubiegłej niedzieli rozpoczęły się we 
Wiedniu rozgrywki piłkarskie o mistrzo 
stwo 1-ej Ligi wiedeńskiej. Uzyskano na 
stępujące wyniki; W.A.C. — Slovan 1:1 
(1:0), Wacker — Vienna 1:1 (1:0) Admi 
ra — WAC. 6:2 (3:0), Austria — Rapid 
4:2 (2:1). 


Jutro otwarcie 
igrzysk 
kobiecych w Pradze 


W dniu jutrzejszym następi w Pradze 
otwarcie Igrzysk Kobiecych. Ekspedycje 
poszczególnych państw znajduja się jiż 
ña miejscu. Pierwsze zawodv odbędą się 
dopiero w dniu 4 b. m. W czasie Igrzysk 
rozegrany zostanie mecz w koószvkówkę 
o mistrzostwo świata miedzy Kanadą a 
Francją. 


Mecz pływacki 
Warszawa—ddańsk 


W dniu dziesiejszym rozegrane zo- 
stanie w Warszawie międzymiastowe 
spotkanie pływackie Gdańsk — Warsza- 
wa, które wywołało duże zainteresowa- 
nie ze względu na udział w drużynie 
warszawskiej czołowych pływaków pal 
skich. 
(OO D 
ge, 4) Kendzia — Popończyk, 5) Wľodaş 
czyk — Bryszke. 

W biegach motocyklowych bieg 5 k. 
wygrał Schweitzer 4:02,8 przed Sran- 
kowskim I Dochą, a bieg 10 km. wygrał 
Schweitzer 5:38,2. Szybkość 107 km. na 
godz. przed Docha i Frankowskitu. 


Krwawe rozruchy 
chłopskie 


w Rosji sowieckiej 


Lwów, 2 września. 

Z pogranicza sowieckiego, w okoli- 
cach Ostroga na Wołyniu i Korca. do- 
noszą, że w rejonie płoskirowskim wy- 
buchty wielkie rozruchy chłopskie. 

Skolektywizowani chłopi porzucili kil- 
ka gospodarstw rolnych i uzbrojeni w 
kosy, widły i inne narzędzia, ruszyli ku 
granicy polskiej w celu przekroczenia 
iej. 

W. okolicach stacji Czarny Ostrów 
chłopi zostali zatrzymani przez jazdę 
2-g0 korpusu Kawalerii it po krótkiej, 
lecz krwawej potyczce rozproszeni. 


Podpalacze grasują 
na terenie Małopolski Wschod. 


- "Lwów, 2 września. 

Zbrodnicza akeja podpalaczy na te- 
renie woi. lwowskiego i tarnopolskiego 
nie ustaje. Nocy ubiegłej znowu kilka- 
naście majątków ziemskich padło ofiarą 
czerwonego kura. 

W Klarysowie Starym (woj. i pow. 
lwowski) w majątku St. Baśtewniczowej 
spłonęły dwie sterty siana, wartości 
6.000 zł., w Luchrowie w cukrowni Cho- 
dorów 2 sterty — 9.000 zł, w Świdni- 
cy — 14 strt, straty kilkanaście tysięcy 
złotych, 

W woj. tarnopolskiem w majątku Ja- 
kóba Potockiego podpalono stodołę. w 
majątku hr. Borkowskiego — stertę sło- 
my — 7.500 zł., Feliksa Ujejskiego, zbio- 
ry makt — 20 tys. zł. 

W mieście Tarnopolu podpalacze spa- 
lili 53 kopy zboża własności Piotra Bry- 
howicza. 


Krwiożerczy landknech( 


zastrzelił 9 kadetów w Boliwji 


Berlin, 2 września. 


Na parowcu „Berlin“ przybył do 


Hamburga osławiony generał niemiec- 
ki, Hans Kundt, instruktor armii boli- 
wijskiej. 


Kundt, wypowiadając się wobec dzien 
nikarzy na temat stosunków politycz- 
mych w Boliwii, oświadczył, że Boliwią 
rządzą nie stronnictwa polityczne, lecz 
szereg możnych rodzin. Polityką trud- 
nią się adwokaci. Oficerowie są wmie- 
szani w krąg interesów poszczególnych 
rodzin. 

To też, gdy rozeszła się wiadomość, 
że Kundt własnoręcznie zastrzelił 9-ciu 
zbuntowanych kadetów, synów wybit- 
nych rodzin, krwiożerczy landknecht 
musiał natychmiast opuścić Boliwię, ścl- 
gany opinią tego kraju. 


Obrady saperów 


w powodzi 18 tys litrów wina. 


Berlin, 2 września. 
„Kissinger Saale Zeitung“ przynosi 
opis zjazdu byłych bawarskich saperów 
wojskowych w Spirze. 
Pod przewodnictwem. gn. Mackense- 
na zebrało się okooł 3.000 saperów, któ- 


rzy po obradach raczyli się obficie see 


nem palestyńskiem. 

Uczestnicy zjazdu wypili ogółem 18 
tysięcy litrów wina, czyli że na osobę 
wypadło 6 listrów, 

Ea 


Dayžuro apie lc. 

Dziś dyżurują apteki: M. Epsteina. (Piotr- 
kowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
95), M. Rozenbluma (Cegielniana 12), Sukc. Gor 
feina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego 
miejska 15 (b). 


Redakcja j Administracja Łódź Piotrkowska 49. 


PRENUMERATA: 


W „Łodzi 2,90 zł. miesięcznie. — Zamiejscową 
3.50 zł, miesięcznie. — Zagranicą 5.60 zł micii 
sięczniee — Odnoszenie do domów 40 groszy 


się. 


Wowvdawca: Wydawnictwo „Republika“ 


Rękopisów uiezamówionych- nie zwraca 


(Nowo- 


się sztuki strzelania... Ilustracja nasza przedstawia ostatnie manewry floty niemiec- 
kiei na Bałtyku, 


znakomity pisarz francuski, zmarł 18-go 
sierpnia 1850 roku w Paryżu, Pod wpły- 
wem nędzy materialnej, w jakiej żył aż 
do śmirci, napisał szereg kapitalnych 
dzieł, które znane są również polskim 
czytelnikom dzięki niestrudzonemu tłu- 
maczowi utworów Balzaka — Boyowi. 
EET TRE ED TETE ETD 


y 


Jąk wiadomo, twórca psychoanalizy, prof, Zygmunt. Freud,; otrzymał w tym 

roku nagrodę, ufundowaną.'przz miasto Frankfurt, Prof. Frend (u dołu na pra- 

wo). wskutek choroby nie mógł przybyć na uroczystość, zastępowała go więc 
jego. córka (w ciemnej sukni) pani Anna Freud. 


> 
£ 


T = : _ į 18-letni uczeń gimnazjalny, August 
Patrząc na ten obrazek, niejeden z czytelników pomyśli, że jest to dzieło ja- Brockbacker. zyskał pierwszą nagrodę 
kiegoś holenderskiego malarza starszej generacji. A jednak jest to autentyczne na konkursie krasomówstwa w wyższej 
zdjęcie, dokonane w 1930 roku. W Holańdji bowiem do dzisiejszego dnia za- | szkole nauk politycznych w Berlinie. 
| chował się.zwyczaj, w myśl którego narzeczona w dniu ślubu „karmi“ swego 
I przyszłego męża. 


Tel Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1-36-44, 1.89-00 1.80-80. 


Telefon Administracji 1.22-14, 


> : R Słuszne reklamacie będą uwzzlędniane, o ile 
0 ł į > ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt)|wrńiesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
I 08SZEN A: W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na. stronie 4-szpalt.)|od ukazania sie pierwszega ogłoszenia, lub 


s = ; FIN SG i niezwłocznie po ukazabiu się drugiego z rzędu 
; 50 wierszy 30 Śr. Wy gr: sz mil. (na str. 4-szp.). z : , żę, 
NEKROLOGI: do 150 wierszy PO r. wyżej 40 gr. za Wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręc losłeczenia łe samej EI o DIENEZ. 


PO aa i RE swąd POLI SĄ 2 FB OM 5 hz ; A - j E dap 

i zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone speciałna dopłata Zamiejscowe o 30 proc., Omyłki, które zasadniczo nie zmieniaja treści 
zagraniczne o 100 proc, drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. |ogłoszenia. nie upoważniają do żądania zwrotu 
Drobne 15 zroszy. — Najmniejsze zł. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64 


